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MISCELLANEA

L E O N  G R O S F E L D

P O L S K A  W OBEC SPR A W Y  E W A K U A C JI N A D R EN II (1926— 1929)

W d ru g ie j połow ie la t  dw udziestych  n ieu s tan n e  dążenie N iem iec do zm iany 
te ry to ria ln eg o  sta tus  quo  p rzy b ra ło  n a  sile. O fic ja lne  czynnik i n iem ieckie  sta ły  na 
s tan o w isk u , że p a k t Ligi N arodów  nie  w yłącza rew iz ji is tn ie jący ch  granic, że N iem ­
cy n ie  pogodzą się z u tr a tą  P om orza, G órnego Ś ląska  i G dańska  i że w  odpow iedniej 
chw ili w y s tą p ią  z roszczeniam i. R óżnica m iędzy stanow isk iem  czynników  ofic ja lnych  
i p a r t ii  o c h a ra k te rz e  cen trow ym  a s tanow isk iem  p raw icy  po legała  n a  tym , że p ie r ­
w sze zap ew n ia ły  o sw ej w oli pokojow ego rozw iązan ia  k w estii g ran ic , a p raw ica  nie 
w y k lu cza ła  użycia siły.

B ezpośredn io  po p rzew rocie  m ajow ym  w pływ ow y po lityk  n iem iecki ze s tre se - 
m annow sk ie j V o lksparte i, W. von R heinbaben , ośw iadczył, że pacy fikac ję  stosunków  
po lsko -n iem ieck ich  m ożna osiągnąć przez rew iz ję  g ran ic  1. W g ru d n iu  1926 r. se k re ­
ta rz  s ta n u  w n iem ieck im  M in iste rs tw ie  S p raw  Z agran icznych , C. von S chubert, w  roz­
m ow ie z po lsk im  m in is trem  sp raw  zagran icznych , A. Z alesk im , stw ierdził, że w a ­
ru n k ie m  p o rozum ien ia  m iędzy obu p ań stw am i je s t u p rzedn ie  za ła tw ien ie  sp raw y  
„ k o ry ta rz a ”, G dańska  i G órnego Ś ląska. S tw ierd zen ie  to spo tkało  się z k ró tk ą , lecz 
s tanow czą re p lik ą  Z aleskiego: „Jamais”. W szystk im  polsk im  placów kom  zag ran icz­
nym  p rzek aza ł w ów czas Z alesk i in s tru k c ję , w  k tó re j zalecał „kategorycznie  p rzec iw ­
staw ić  się w szelk im  próbom  w szczynania  rozm ów  na tem a t naszych  g ran ic ” 2. W 
styczn iu  1927 r. sam  m in is te r  sp raw  zagran icznych , G. S tresem an n , w yraz ił pub licz­
nie pog ląd , że Pom orze w inno należeć do N iem iec i że t r a k ta t  w ersa lsk i n ie  w y łą ­
cza rew iz ji w schodn ich  gran ic  Rzeszy. W tym że m iesiącu  m in is te r ośw iaty , d r B ec­
ker, w  p rzem ów ien iu , w ygłoszonym  w  K ró lew cu , w ypow iedział się p rzeciw  te ry to ­
ria ln em u  s tan o w i p osiadan ia  Polski. W m a ju  1927 r. w icekanclerz  O. H erg t n a  zjeździe 
O stb u n d v e re in  w B y tom iu  zażądał rew iz ji g ran ic  w schodnich. W e w rześn iu  1927 r. 
p rzyw ódca D eu tschna tiona le , hr. K. W estarp , w ygłosił w  K ró lew cu  an typo lsk ie  p rze ­
m ów ienie , w  k tó ry m  stw ierdził, że N iem cy n igdy n ie zgodzą się na udzielen ie  j a ­
k ich k o lw iek  g w aran c ji g ran ic  Polski. W k w ie tn iu  1929 r. na  posiedzeniu  w  P ary żu  
kom isji ek sp e rtó w  w  sp raw ie  odszkodow ań n iem ieck ich  przew odniczący  delegacji 
n iem ieck ie j, H . S chach t, ośw iadczył, że N iem cy są  gotow e prow adzić  te  ro k o w an ia  
pod w a ru n k ie m  zm iany  sw ych g ran ic  w sc h o d n ic h 3. Ton a rty k u łó w  w ielu  n ie ­

1 J. K rasu sk i, S to su n k i  po lsko -n iem ieck ie  1926— 1929. P oznań  1964, s. 43.
2 A rch iw u m  A k t N ow ych (AAN) M in iste rs tw o  S p raw  Z agran icznych  (MSZ) P2 

4614, s. 23—24.
3 Chronologia s to sun ków  m ięd zyn a ro d o w ych  Polski 1927— 1929. W arszaw a 1959. 

Na p ra w a c h  rękop isu .

http://rcin.org.pl



188 Miscellanea

m ieckich  o rganów  p rasow ych  i w y stąp ień  pom niejszych  działaczy i p o lityków  
by ł często znacznie bardzie j zaciekły  i n iep rze jed n an y , n iek iedy  n a w e t obelżyw y. 
S tanow isko  Po lsk i było oczyw iste. S fo rm u łow ał je  m in is te r  Z alesk i w  p rzem ó w ien iu  
w ygłoszonym  w  styczn iu  1927 r. D ek la ru jąc  gotow ość i p rag n ien ie  P o lsk i p o p raw y  
s tosunków  z N iem cam i, ośw iadczył ka tegoryczn ie : „Za te  dobre s to su n k i sąs iedz­
kie ceny rew iz ji naszych zachodnich  g ran ic  n ie zapłacim y. Za żad n ą  cenę n ie  
odstąp im y  ziem i pom orsk iej lub  ś ląsk ie j, k tó re  przem oc nam  zab ra ła , a k tó re  
zw ycięstw o p raw a  i sp raw ied liw ości nam  z pow ro tem  przyw róc iło” 4.

W danym  okresie  n iebezp ieczeństw o dążeń n iem ieck ich  m iało  c h a ra k te r  co 
p raw d a  jedyn ie  p o tenc ja lny , w  m ia rę  u p ły w u  czasu je d n ak , w  zw iązku  z u m a c ­
n ian iem  się N iem iec na  a ren ie  m iędzynarodow ej i s tanow isk iem  poszczególnych 
m ocarstw , n iebezp ieczeństw o to sy stem atyczn ie  w zrasta ło . Po L ocarno  i po jego 
w schodniej re a se k u ra c ji w  postaci t r a k ta tu  berlińsk iego  z k w ie tn ia  1926 r. N iem cy 
m ia ły  do odno tow an ia  dalsze sukcesy. P ań stw em , k tó rem u  w  tym  ok res ie  szcze­
gólnie zależało n a  po p raw ie  stosunków  z N iem cam i, by ła  F ran c ja . P o lityczn ie  
czuła się ona zabezpieczona tr a k ta ta m i lo k arn eń sk im i, p rag n ę ła  n a to m ia s t uzyskać 
od N iem iec bardzie j sku teczne  i szybsze sp ła ty  odszkodow ań w ojennych  d la  w zm oc­
n ien ia  sw ej w a lu ty  i sp ła ty  zaciągn ię tych  w  S tan ach  Z jednoczonych i A nglii d łu ­
gów  w ojennych .

I oto w  10 dni po uzyskan iu  p rzez N iem cy stałego  m iejsca  w  R adzie  L igi 
N arodów , 17 w rześn ia  1926 r., doszło w  m iejscow ości T ho iry  do poufnego  s p o tk a ­
n ia  m in is tró w  sp raw  zagran icznych  F ra n c ji i N iem iec — A. B rian d a  i G. S tre se -  
m anna . Jed n y m  z g łów nych p ostu la tów , k tó re  w y su n ą ł S tre sem an n , b y ła  sp raw a  
p rzed te rm in o w ej ew ak u ac ji N ad ren ii w  zam ian  za u s tęp s tw a  finansow e N iem iec 
n a  rzecz w zm ocnien ia  finansów  francusk ich . R ozm ow y w  T ho iry  n ie  p rzy n io sły  
w praw dzie  bezpośrednich  rezu lta tó w , sp raw a  ew ak u ac ji N ad ren ii je d n a k  aż do 
1930 r. n ie  zejdzie od tąd  z p o rządku  dnia.

A rty k u ł 428 tr a k ta tu  w ersa lsk iego  po stan aw ia ł, że d la zag w aran to w an ia  w y k o ­
n an ia  p rzez N iem cy tr a k ta tu  — w  ciągu 15 la t od w ejścia  w  życie t r a k ta tu  o b ­
szary  n iem ieck ie  na zachód od R enu w raz  z p rzyczó łkam i m ostow ym i będ ą  o k u ­
pow ane p rzez oddziały  w o jskow e p ań stw  sp rzym ierzonych  i stow arzyszonych . A r ty ­
k u ł 429 p rzew idyw ał m ożliw ość — w  raz ie  ścisłego i p u n k tu a ln eg o  w y p e łn ia n ia  
p rzez N iem cy postanow ień  tr a k ta tu  — stopniow e og ran iczan ie  okupac ji, po ra z  
p ierw szy  po up ływ ie  5 la t (zona kolońska), co zresz tą  nastąp iło , po ra z  d ru g i 
po up ływ ie  10 la t (zona koblencka) i w reszcie  po u p ływ ie  15 la t, tj. w  1935 r. 
(zona m oguncka i cały  obszar pozostały). Je ś li n aw e t po up ływ ie  15 la t  p a ń s tw a  
sojusznicze i s tow arzyszone będą  uw ażały , że gw aran c je  ze s trony  N iem iec p r z e ­
ciw  n ie  sp row okow anej ag res ji z ich stro n y  nie  są w y sta rcza jące , to e w a k u a c ja  
oddziałów  okupacy jnych  m ogła być odroczona do czasu o trzy m an ia  ta k ic h  g w a ­
ranc ji. A rty k u ł 430 u sta la ł, że je ś li K om isja  R ep aracy jn a  w  trak c ie  o k u p ac ji lu b  
po je j zn iesien iu  uzna, że N iem cy odm aw ia ją  sp ła ty  całości lub  części re p a ra c ji ,  
to w ym ien ione  w  art. 429 s tre fy  znów  m ogły być obsadzone. I w reszcie  a r t . 431 
p rzew id y w ał m ożliw ość w cześniejszego, tj. p rzed  up ływ em  15 la t, w y co fan ia  o d ­
działów  okupacy jnych , pod w aru n k iem  uprzedniego  w yk o n an ia  przez N iem cy w szy ­
s tk ich  zobow iązań w y n ika jących  z danego t r a k t a t u 5.

D yplom acja  n iem iecka uw aża ła  sp raw ę  ew ak u ac ji N ad ren ii za jed n o  z czo­

4 Ib idem .
5 Der F riedensvertrag  zw ischen  D eutsch land  un d  den A ll i ier ten  u n d  A sso z i ­

ier ten  Mächten.  C h arlo tten b u rg  1919, s. 256—257.
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łow ych  zadań  sw ej po lityk i, tzw . „3 R ” : R ä u m u n g  (ew akuacja), R ü stun g  (zbrojenia), 
R epa ra tio nen  (reparacje). Je j m niem an iem , ew ak u ac ja  N ad ren ii w inna  być logicz­
n ym  i bezpośredn im  n as tęp stw em  tra k ta tó w  lokarneńsk ich . Po raz  p ierw szy  sp ra ­
w ę tę  p o staw ił S tre sem an n  w  nocie z 20 lipca  1925 r., tw ierdząc , że o k u p ac ja  
N ad ren ii je s t n iep o trzeb n a  z chw ilą, gdy F ra n c ja  m a zapew n ioną g w aran c ję  m ię ­
dzynarodow ą. C h am b erla in  jed n ak  obaw iał się, że żądan ie  to obróci cały  p ro jek t 
L o ca rn a  w  niw ecz 6. O becnie sp raw a  zosta ła  w znow iona.

B ył to p rob lem , k tó rem u  P o lska p rzy p isy w a ła  w ielk ie  znaczenie.
Ju ż  sam o zbliżenie fran cu sk o -n iem ieck ie  m usiało  w yw oływ ać n iepokój w  P o l­

sce. Jeszcze przed  sp o tk an iem  w T ho iry  poseł K. S k irm u n t donosił z L ondynu  
o in fo rm ac jach , ja k ie  uzyskał od b lisk iego kołom  polskim  w spó łp racow n ika  „T i- 
m e s a ”, P o liako ffa  („A ugura”), po jego pow rocie z P aryża . Jego  zdan iem  „na Q uai 
d ’O rsay  m iało  zw yciężyć p rzekonan ie  o konieczności gospodarczego zbliżenia z N iem ­
c a m i”, a  „p la tfo rm ą  d la  fran cu sk o -n iem ieck ie j ko lab o rac ji m ia łoby  być w ycofan ie  
z N ad ren ii w o jsk  okupacy jnych , w  zam ian  za co F ra n c ja  m ogłaby liczyć na  p o ­
p a rc ie  N iem iec w stab ilizac ji f r a n k a ” 7.

W  poufnej in s tru k c ji d la  am basady  w  P ary żu  M in isterstw o  S p raw  Z ag ran icz­
nych  stw ierdzało , że d a jący  się zauw ażyć zw ro t w  po lityce  fran cu sk ie j w  k ie ­
ru n k u  szukan ia  zb liżen ia  z N iem cam i w yw ołu je  zan iepoko jen ie  zarów no w  po lsk ich  
k o łach  po litycznych , ja k  i w  opin ii pub licznej. M SZ polecało  am basadzie  p iln ą  
o b se rw ac ję  na  tym  odcinku , za rzuca jąc  je j, że dotychczasow e rap o r ty  z P a ry ża  
zby t m ało  uw agi pośw ięcały  tem u  zagadn ien iu  8.

R ap o rty  chargé d ’a ffa ires  am b asad y  w  L ondynie , radcy  Łosia, z w rześn ia  1926 r. 
sygna lizow ały  zm ianę ró l w  s tanow isku  A nglii i F ra n c ji w obec tr a k ta tu  w e rsa l­
skiego. Do n iedaw na  n iem ieckie  dążen ia  do rew iz ji t r a k ta tu  n ap o tyka ły  „zasadnicze 
q uod n o n ” ze  s tro n y  F ran c ji, a życzliw ą pasyw ność  lu b  n aw e t pe łne  zrozum ienie  
ze s tro n y  A nglii. Od k ilk u  dni, zw łaszcza od sp o tk an ia  w  T hoiry , sy tu ac ja  odw róciła  
s i ę 9. Chodziło o to, że A ng lia  by ła  z iry to w an a  ro lą , ja k ą  arogow ały  sobie N iem cy 
w  ro zdaw n ic tw ie  k ap ita łó w  am ery k ań sk ich , ob iecu jąc  F ra n c ji pom oc w  uzyskan iu  
k red y tó w  am erykańsk ich . Z aczęła się też obaw iać w zrostu  po tęg i N iem iec.

S yn te tyczny  obraz postępu jącego  zbliżenia francusko -n iem ieck iego  od L ocarno 
p rz e d s ta w ił poseł po lsk i w  B erlin ie , O lszow ski. W skazyw ał m . in. na pow stan ie  
C om ité  F ran co -A llem an d  d ’in fo rm a tio n  e t de D ocum en ta tion  z w yb itnym i oso­
b is to śc iam i na  czele, na  serię  po rozum ień  m iędzy p rzem ysłem  fran cu sk im  i n ie ­
m ieck im , pow stan ie  k a r te lu  stalow ego, sy n d y k a tu  p ro d u k c ji po tasu , k a r te lu  p ro ­
d u cen tó w  szyn, u k ład y  fran cu sk o -n iem ieck ie  w  sp raw ie  dostaw  w ęgla re p a ra c y j-  
nego, kon ty n g en tó w  żelaza, p rzem ysłu  Z ag łęb ia  S aary , konw encję  lo tn iczą i w reszcie  
n a  sp o tk an ie  w  T ho iry  z g łów nym  p o stu la tem  n iem ieckim : p rzed te rm in o w ą  ew ak u ­
a c ją  o sta tn ie j s tre fy  N a d re n ii10.

S p o tk an ie  w  T ho iry  w yw ołało  b u rz liw ą  reak c ję  części fran cu sk ich  kół p o li­
tycznych  i w ojskow ych. C zynniki rządow e by ły  zm uszone w ycofać się chw ilow o 
z o b ran e j drogi. R ap o rty  am b asad o ra  P o lsk i w  P aryżu , A. C hłapow skiego, z p a ­
źd z ie rn ik a  1926 r. były  op tym istyczne, pow oływ ały  się z jed n e j stro n y  n a  m ow ę 

6 Histoire des relations in ternationales  t. V II. Les crises du  X X  siècle de 1914 
à 1929 p a r  P ie rre  R enouvin . P a ris  1957, s. 261.

7 S k irm u n t do M SZ 28 lipca 1926. AAN, M SZ P  2 3680, s. 7—8.
8 Ib idem , s. 7—8.
9 R ap o rty  Ł osia  z 21 IX  i 23 IX  1926. Ib idem , s. 22—27 i 30—36.
10 R zut oka na  rozw ój sto sunków  politycznych  n iem ieck o -fran cu sk ich  w  okresie  

o s ta tn ic h  k ilk u n a s tu  m iesięcy. AAN, A m basada  w  L ondyn ie  31, s. 47—71.
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Poinca régo, k tó ry ośw iadczył, iż „w alo ry  po lityczne i w ojskow e, k tó re  tk w ią  w  ok u ­
pac ji N ad ren ii” n ie  zo staną  chyba un icestw ione w  zam ian  za k o m p en sa ty  czysto 
ekonom iczne, z d rug ie j — na pew ne a r ty k u ły  p ra s o w e 11. A le ju ż  11 g ru d n ia  1926 r. 
ton  ściśle ta jnego  ra p o r tu  C hłapow skiego  był inny : „Tzw. po lity k a  T ho iry , k tó ra  
początkow o w y d aw ała  się być czym ś zupełn ie  n ie rea ln y m , obecnie p rzy b ie ra  k o n ­
k re tn e  fo rm y, zysku jąc  sobie w  pew nej części op in ii fran cu sk ie j p rzek o n an y ch  
zw olenn ików ”. W e F ra n c ji is tn ie ją  obecnie dw a obozy. Jed en  p rag n ie  zbliżenia 
za w szelką cenę i do tego należą  czynniki rządow e, d rug i staw ia  pew ne  w a r u n k i12.

S p raw a  p rzed te rm in o w ej ew ak u ac ji N ad ren ii s ta ła  się p rzedm io tem  ożyw ionej 
dyskusji na  łam ach  p rasy  fran cu sk ie j. S en a to r H. de Jouvene l, de lega t F ra n c j i w  L i­
dze N arodów , udzielił p ism u  n iem ieck iem u „L okal-A nze iger” w yw iadu , w  k tó ry m  
zad ek la ro w a ł się jak o  zw olenn ik  ew ak u ac ji i s tw ie rd z ił p rzy  te j okazji, iż n ie 
uw aża, by w schodnia g ran ica  N iem iec by ł n ien a ru sza ln a . Część p rasy  fran cu sk ie j, 
zw łaszcza p ism a praw icow e, jak : „Echo de P a r is ”, „Le T em ps”, „ Jo u rn a l des D éb a ts”, 
„L ib e rté ”, „L T n tran s ig ean t” w ypow iada ły  się p rzeciw  w ypuszczan iu  z r ą k  ta k  w aż­
nej g w aran c ji bezp ieczeństw a, zw raca jąc  uw agę, że a rm ia  fran cu sk a  w N ad ren ii nie 
stanow i sym bolu  podboju , lecz że je s t  raczej w idom ą g w aran c ją  b ezp ieczeństw a 
g ran ic  F ra n c ji i P o ls k i13. Leon D audet p isa ł na  łam ach  „A ction F ra n ç a ise ” 17 stycz­
nia  1927 r.: „T an ťq u e  nous tenons R hin , les A llem ands h é s ite ro n t à e n v a h ir  so it la 
Pologne — b u t im m ed ia t de leu r ha ine  e t de leu r rag e  — soit la  F ra n c e ”. N ieliczni 
zw olennicy  bezw arunkow ej ew ak u ac ji lub  też ew ak u ac ji za jedyn ie  d ro b n e  k o m ­
p en sa ty  g rupow ali się w okół tak ich  pism , jak : „S o ir”, „P aris  S o ir” , „O eu v re”, 
„E re N ouvelle”. R ad y k aln y  „Le Q u o tid ien ” łączył ew ak u ac ję  N ad ren ii z u s ta n o ­
w ien iem  w  N iem czech rządów  rzeczyw iście dem okratycznych  i uzyskan iem  k o n ­
k re tn y ch  gw aran c ji bezp ieczeństw a d la  P o lsk i i F r a n c j i14.

A w łaśn ie  w  końcu styczn ia  1927 r. do w ładzy  w  N iem czech doszedł p ra w i­
cow y g ab ine t W. M arxa , „n a jb a rd z ie j reak cy jn y  rząd  od 1914 r .”, ja k  p isa ł w  „Echo 
de P a r is ” 29 styczn ia  1927 r. P e rtin a x . N a k o n fe ren c ji p ra so w e j M arx  s tw ierdz ił, 
że „sp raw a ew ak u ac ji N ad ren ii w  dalszym  ciągu m usi pozostaw ać g łów nym  i n a j­
bliższym  celem  p o lityk i zagran icznej N iem iec” 15. B rian d  jed n ak że  m im o zaprzeczeń , 
jak o b y  p rzy ją ł jak ie ś  zobow iązania w  sp raw ie  p rzed te rm inow ej ew ak u ac ji N ad ren ii, 
fak tyczn ie  z p rem ed y tac ją  zm ierzał w  ty m  k ie ru n k u , zw łaszcza od m arca  1927 r., 
k iedy  to zaostrzy ła  się sp raw a  d ługów  m iędzyso juszn iczych  F ran c ji. P rzek o n y w ał on 
C hłapow skiego, że Polsce grozi n iebezp ieczeństw o n ie  ze stro n y  N iem iec, lecz ze 
s tro n y  Z w iązku  R adzieckiego i L itw y  16.

P rob lem ow i ew ak u ac ji N ad ren ii p rzy p isy w ała  P o lska  duże znaczenie. W  lis to ­
padzie  i g ru d n iu  1926 r. p rob lem  ten  był p rzedm io tem  szczegółowej ana lizy  w  p o l­
skim  MSZ. W jej w y n ik u  opracow ano dw a dokum enty , stanow iące  p ra w n o -p o li-  
tyczną po d staw ę po lsk ie j ta k ty k i i m etody  dzia łan ia . B yły to ściśle ta jn e  „U w agi 
dotyczące zagadn ien ia  bezp ieczeństw a g ran ic  zachodn ich” z 7 lis to p ad a  1926 r . 17 
o raz na jśc iś le j ta jn e  „P ro  m em o ria  w  sp raw ie  udzia łu  P o lsk i w  decyzjach , d o ty ­
czących ew ak u ac ji N ad ren ii” 18. Ze w zględu na znaczenie tego drugiego d o k u m en tu ,

11 C h ła p o w s k i  d o  M S Z  1 X  i 29 X  1926. AAN, M S Z , P  2 3680, s. 37— 41 i  44— 46.
12 I b id e m , s. 49— 55.
13 C h ła p o w s k i  d o  M S Z  22 I  1927. M S Z , P  2 3792, s. 84— 85.
11 C h ła p o w s k i  d o  M S Z  22 1 1927. I b id e m , s. 86— 88.
15 O ls z o w s k i  d o  M S Z  20 II  1927. M S Z , P  2 4495, s. 29.
16 C h ła p o w s k i  d o  M S Z  19 I  1927. M S Z , P  2 3792, s. 70— 71.
17 AAN, M S Z , P  2 4615, s. 34— 39.
18 I b id e m , s. 9— 12.
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k tó ry  po zw ala  zrozum ieć za in te resow an ie , in ten c je  i cele P o lsk i o raz je j późniejszą 
ak c ję  dyp lom atyczną , p rzy taczam y  go w  całości:

N A J Ś C I Ś L E J  T A J N E

PRO  M E M O R IA  W SPR A W IE  U D ZIA ŁU  PO L S K I 
W D EC Y ZJA C H  D OTYCZĄCYCH E W A K U A C JI N A D REN II

R ozm ow y p row adzone obecnie m iędzy R ządam i fran cu sk im  i n ie ­
m ieck im  m ogą w  rezu ltac ie  doprow adzić  do porozum ien ia , w  k tó ry m  
za pew ne  kom p en sa ty  N ad ren ia  zosta łaby  ew ak u o w an a  p rzez w o jska  
so juszn icze przed  te rm in am i p rzew idz ianym i w  tra k ta c ie  w ersa lsk im  
(a rt. 428—432).

Z uw agi n a  to, że k w estia  ta  je s t ściśle zw iązana z zagadn ien iem  
bezp ieczeństw a, in te re su je  ona w  m nie jsze j lu b  w iększej m ierze szereg  
p a ń s tw  sp rzym ierzonych , w  p ierw szym  rzędzie zaś Polskę, jako sąsiada  
N iem iec. S tąd  p o w sta je  konieczność dążen ia  do tego, by udział Po lsk i 
p rzy  po rozum ien iu , k tó re  by stanow iło  o ew ak u ac ji lew ego brzegu  
R enu , by ł zapew niony .

T y tu ł P o lsk i do w y stąp ien ia  w obec rząd u  francusk iego  (angielskiego, 
w łoskiego) w  te j sp raw ie.

1. O kupac ja  lew ego brzegu  R enu, s tanow iąca  g w aran c ję  w ykonan ia  
p rzez  N iem cy tr a k ta tu  w ersa lsk iego  m a być usku teczn iona  w  m yśl a rt.
428 p rzez w o jska  p ań stw  sp rzym ierzonych  i stow arzyszonych . W ynika 
z tego, że k w estia  ta  n ie  obchodzi w yłączn ie  F ran c ji, p ań stw a , k tórego  
w o jsk a  za jm u ją  obecnie to te ry to riu m , lecz i innych  a lian tów . F ra n c ja  
w y k o n u je  jed y n ie  pew nego ro d za ju  m a n d a t w ojskow y, w  im ien iu  w szy­
s tk ich  p ań stw , k tó re  podp isa ły  k o n tra k t (alliées et associées). O kupacja  
m a  poza ty m  n a  celu zabezpieczenie pow yższych p ań stw  p rzed  u ch y la ­
n iem  się N iem ców  od w y p e łn ian ia  postanow ień  trak ta to w y ch . A rg u ­
m en t, że los okupac ji lew ego b rzegu  R enu  je s t k w estią  m iędzyso ju szn i­
czą, zn a jd u je  rów n ież  sw oje  po tw ierdzen ie  w  a r ty k u le  429 o sta tn ie  
alinéa  i w  a rt. 430.

Pow yższe d a je  Polsce pew ien  ty tu ł do udzia łu  w  decyzjach  nad  
ty m  zagadn ien iem , choć należy  zw rócić uw agę n a  to, iż pieczę nad  w y­
k o n an iem  tr a k ta tu  za rezerw ow ały  sobie „les p rin c ip a les  pu issances 
a llié e s” p rzez stw orzen ie  K o n feren c ji A m basadorów . N iem niej jed n ak  
p a ń s tw a  n ie  na leżące do k a teg o rii w ie lk ich  m ocarstw  m a ją  p raw o , jako  
s tro n y  za in te resow ane , zw racan ia  się do K on fe ren c ji A m basadorów .

2. W ystąp ien ie  R ządu  Polsk iego  w obec rząd u  francusk iego  w  tej 
sp ra w ie  zn a jd u je  rów nież sw ą po d staw ę w  p rzym ierzu , k tó re  oba te  
p a ń s tw a  w iąże. A rty k u ły  2 i 4 um ow y fran cu sk o -p o lsk ie j z dn ia  19 lu ­
tego 1921 r. b rzm ią:

A rt. 2: A fin  de coordoner leu rs  e ffo rts  pacifiques, les deux  G o u v er­
n e m e n ts  s ’engagen t à se concerte r su r tou tes  les questions de p o litique  
e x té r ie u re  in te re ssa n t les deux  É ta ts  et re la tiv e s  au x  règ lem en ts  des 
re la tio n s  in te rn a tio n a le s  dans l ’é sp rit des tra ité s  e t confo rm ém ent au 
p a c te  de la  Société des N ations.

A rt. 4: Les deux  G ouvernem en ts  s ’engagen t à se consu lte r av an t 
de conc lu re  de no u v eau x  accords in té re ssa n t le u r  p o litiq u e  en E urope 
C e n tra le  e t O rien ta le .

N ależy  zaznaczyć, iż p rob lem  te n  n a tu ry  po litycznej, a p rzede  w szy­
s tk im  w ojskow ej, jako  zw iązany  z zagadn ien iem  bezpieczeństw a, może 
s tan o w ić  tak że  p rzed m io t rozm ów  m iędzy  S ztabam i po lsk im  i f r a n ­
cu sk im  na zasadzie  is tn ie jący ch  m iędzy n im i porozum ień.

3. W ystąp ien ie  R ządu polskiego m oże być um o tyw ow ane poza tym  
a rg u m e n ta m i n a tu ry  po litycznej, ja k  s tanem  zb ro jeń  n iem ieck ich  w  P ru ­
sach  W schodnich  i na  pogran iczu . N ależałoby  w  danym  w yp ad k u  p o ­
w oływ ać się n a  opin ię K om isji K o n tro lu jące j w  B erlin ie , k tó ra  z w ra ­
ca ła  o sta tn io  uw agę K o nferenc ji A m basadorów  na  liczne p rzekroczen ia  
p rzep isów  rozbro jen iow ych , czynionych p rzez N iem cy n a  tych  odcin­
k ach
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K O N K L U Z J E

I. Z głoszenie in té ressem en t  p rzez Rząd Polsk i w  sp raw ie  ew ak u ac ji 
N ad ren ii zn a jd u je  za tem  sw oje uzasadn ien ie : 1) w  postanow ien iach  
tr a k ta tu  w ersa lsk iego , 2) w  sojuszu francusko -po lsk im , 3) w  sy tu ac ji 
politycznej Po lsk i w obec N iem iec, ocen ianej z p u n k tu  w idzen ia  zagad ­
n ien ia  bezp ieczeństw a.

II. P o stu la ty  R ządu  Polskiego w  zw iązku z ew en tu a ln ą  ew ak u ac ją  
N adrenii.

Zw ażyw szy, iż e w ak u ac ja  lew ego brzegu  R enu stanow ić  będzie d la  
N iem iec pow ażną k oncesję  po lityczną  (prestiżow ą), zw ażyw szy poza 
tym , iż N iem cy u zy sk a ją  w  ten  sposób znaczną w olność ru ch ó w  w  dzie­
dzinie zbrojeń , należy  się zastanow ić nad  fo rm ą  kom pensaty , ja k ą  m ożna 
by od n ich  w  zam ian  uzyskać.

W ychodząc z założen ia , że p rob lem  N adren ii rozg ryw ałby  się w  p ła ­
szczyźnie po litycznej (bezpieczeństw o), a nie stanow ił p rzedm io tu  p rz e ­
ta rg u  o c h a rak te rze  finansow ym  (obligacje kolejow e), w ydaw ałoby  się 
logiczne szukać k o m p en sa t w  dziedzinie w zm ocnien ia  sy stem u  po rozu ­
m ień, m ających  za zadan ie  u trw a len ie  poko ju  w  E uropie. U k łady  lo k a r -  
neńsk ie  stw orzy ły  system  bezpieczeństw a, op ie ra jący  się na  p o rozum ie­
niu  pew nej g rupy  p ań stw . M imo w ysiłków , czynionych w  k ie ru n k u  d a ­
n ia  rów nych  g w aran c ji bezp ieczeństw a w szystk im  k o n trah en to m  L ocarna , 
idea ta  n ie da ła  się w  całej pe łn i zrealizow ać, z czego w yn ik ło  z różn i­
cow anie g w aran c ji d la  g ran ic  zachodnich i w schodnich  N iem iec.

Z atem  idąc po lin ii w zm acn ian ia  podstaw , na k tó rych  m a się op ie­
rać  u trzy m an ie  pok o ju  w  E uropie, dochodzi się do w niosku , iż d a l­
szym  e tapem  na te j d rodze w inno być siln iejsze zabezpieczenie t r w a ­
łości g ran ic  m iędzy  R zeszą a P o lską  (C zechosłow acją).

P o s tu la t ten  m ógłby  być w ysun ię ty  przez Rząd Po lsk i p rzy  rozm o­
w ach  na tem a t w y co fan ia  w o jsk  fran cu sk ich  z N adren ii. P ozosta je  
tu ta j po trzeba  znalez ien ia  tak ie j fo rm uły , k tó ra  m a jąc  szanse p rzy jęc ia  
zarów no przez p a ń s tw a  lo k a rn eń sk ie  (F ran c ja , A nglia, W łochy), jak  
zw łaszcza przez N iem cy, p rzed s taw ia łab y  dla  nas p ew n ą  w arto ść  rea ln ą , 
nie  zaś ty lko  p ap ie row ą. S taw ia jąc  zasadę, iż fo rm u ła  ta  w inna  być 
sk o n stru o w an a  w te n  sposób, by w iązała  się z u k ład am i lo k a rn eń sk im i 
i s tanow iła  pew nego  ro d za ju  w zm ocnien ie  g w aran c ji lo k a rn eń sk ich  na 
W schodzie, zaznacza się, iż w  chw ili obecnej k w estia  znalez ien ia  odpo­
w iedniej fo rm uły , je s t jeszcze p rzedm io tem  b ad ań  w łaśc iw ych  czynn i­
ków  MSZ.

Dla w y jaśn ien ia  pow yższego p u n k tu  należy  stw ierdzić , iż dążen iem  
naszym  je s t u s ta len ie  fo rm uły : 1) u znan ia  przez N iem cy n ie n a ru sz a l­
ności naszych g ran ic , 2) w ykluczen ia  m ożliw ości w o jny  legalnej m iędzy 
P o lską  a N iem cam i. A d 2) U kład a rb itrażo w y  po lsko -n iem ieck i n ie  w y ­
k lucza bow iem  m ożliw ości w o jny  legalnej. Np. w  raz ie  n iedo jśc ia  do 
porozum ien ia  w  p ew nej kw estii spornej na te ren ie  K om isji K oncy liacy j- 
nej spór p rzechodzi do R ady Ligi. M oże się zdarzyć, iż w  R adzie L igi 
N arodów  nie  dochodzi się do porozum ien ia  nad  danym  sporem , a w ów ­
czas zn a jd u je  zastosow an ie  w ypadek , p rzew idziany  a rt. 15 P a k tu  alinea 7. 
W ojna lega lna  m oże w ybuchnąć.

III. W ytyczne co do tak tyk i.
P rag n ąc  zrea lizow ać pow yższe p o s tu la ty  p ro p o n u je  się stosow ać n a ­

stęp u jącą  tak ty k ę : W p ierw szym  rzędzie  należałoby  w  sposób n iezm ie r­
n ie  d y sk re tn y  poczynić pew ne k ro k i w obec R ządu francusk iego , z w ra ­
ca jąc  jego uw agę n a  nasze za in te resow an ie  w  sp raw ie  p rob lem u  ew a­
ku ac ji N adren ii, w y su w a jąc  p rzy  tym , na  raz ie  jeszcze w  fo rm ie  ogól­
n ikow ej, koncepcję  w zm ocn ien ia  L o carn a  na  W schodzie. W raz ie  ko ­
rzystnego  obro tu  sp raw y  m ożna by w ysunąć  nasze k o n k re tn e  p ro p o ­
zycje, a rów nocześn ie  w ystąp ić  w  L ondyn ie  i R zym ie celem  uzyskan ia  
p o parc ia  tych  rząd ó w  d la  naszej tezy. N ależałoby  w ów czas rów nież 
oddziaływ ać na  W aszyngton.

Z uw ag i na  w y jazd  am b asad o ra  francusk iego  w  tych  dn iach  do 
P a ry ża  m oże by łoby  pożądane d la  dysk re tn ie jszego  i m niej a n g a ż u ją ­
cego d z ia łan ia  pow ierzyć  m u  jak o  „une m ission de confiance” w ysondo- 
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w anie opin ii m ia ro d a jn y ch  czynników  rządow ych  fran cu sk ich  w  tej 
spraw ie.

W ynikiem  w spom nianych  w  dokum encie  b ad ań  by ły  p raw dopodobn ie  w y ­
m ien ione w yżej „U w agi dotyczące zagadn ien ia  bezp ieczeństw a gran ic  zachodn ich”, 
k tó re  b rak  szerszej g w aran c ji d la  tych  g ran ic  p ro p o n o w ały  zapełn ić  „now ym  t r a k ­
ta tem  polsko-n iem ieck im , będącym  ro d za jem  p a k tu  o n ie a g re s ji”, pozostaw ia jąc  
na  raz ie  o tw a rtą  sp raw ę  czasu trw a n ia  tego p a k tu  o raz  ew en tu a ln y ch  g w aran c ji 
p ań stw  trzecich , w  szczególności F ran c ji.

W początkach  lu tego  1927 r. A. Z alesk i w ysła ł do P a ry ża  A nato la  M ü h lste in a  
w  celach sondażu i in sp irac ji. M üh lste in  p rzep ro w ad z ił z lew icow ym i, cen trow ym i 
i ka to lick im i p o litykam i fran cu sk im i w ie le  rozm ów , z k tó ry ch  w yn ikało , że w szy­
scy oni sp raw ę ew ak u ac ji N ad ren ii u w aża li za p ro b lem  1927 r. R óżnili się ty lko  
poglądam i na  rodzaj ek w iw alen tu , k tó rego  należy  żądać od N iem iec. N ajm n ie j 
filon iem iecki po lityk  lew icow y, P au l-B o n co u r, był zw o lenn ik iem  ew akuac ji, u w a ­
żając  jedynie , że należy uzyskać s ta łą  k o n tro lę  N ad ren ii. De Jo u v en e l tra k to w a ł 
sp raw ę  jak o  przesądzoną, dopuszczając m ożliw ość p o stu lo w an ia  now ych g w a ra n ­
cji na W schodzie. B riand  s ta ra ł się uśpić op in ię  pub liczną , a le  w  ciszy gab inetów  
dyplom atycznych , w e fran cu sk o -n iem ieck ich  rozm ow ach  przem ysłow ców , f in a n s i­
stów  i po lityków  ew ak u ac ję  p rzygo tow yw ano  19.

A kcja  M üh lste ina  dała  pew ne w ynik i. W tak ich  p ism ach , jak : „L’O eu v re”, 
„La V ic to ire”, „A v en ir”, „L ’H om m e L ib re ” i innych  w  k w ie tn iu  1927 r. zaczęły się 
po jaw iać  a rty k u ły  o konieczności zabezpieczen ia  w schodn ich  so juszn ików  w  p o ­
staci L ocarna  W schodniego 20.

Rów nocześnie dyp lom acja  po lska rozpoczęła  zap la n o w an ą  akc ję  w obec rząd u  
francuskiego. W ychodząc z rea lis tycznych  założeń, że ew ak u ac ja  N ad ren ii je s t 
n ieun ikn iona , rząd  polski p rag n ą ł, aby dokonała  się ona  nie bez udzia łu  P o lsk i 
i n ie z uszczerbkiem  je j żyw otnych  in teresów . C hodziło o dodatkow e g w aran c je  
d ia zabezpieczenia P o lsk i p rzed  a g re s ją  n iem iecką, w  szczególności w obec obsza­
rów  należących daw nie j do N iem iec.

A rch iw um  polskiego M SZ nie  zachow ało  śladów  te j ak tyw ności, n ie  w spo ­
m ina też o n iej w sw ych w spom nien iach  am b asad o r fran cu sk i w  W arszaw ie, 
J . Laroche. O d n ajd u jem y  je  n a to m ias t w  d o k u m en tac ji dyp lom atycznej fra n c u s-  
skiego M in iste rs tw a  S p raw  Z agran icznych .

W końcu m arca  1927 r. rad ca  am b asad y  po lsk iej w  P aryżu , M. A rciszew ski, 
w rozm ow ie z sek re ta rzem  g en era ln y m  francusk iego  M SZ, Ph. B erthe lo t, w y raz ił 
n iepokój P olski z pow odu dyskusji rozb ro jen iow ych  bez zw iązku ze sp ra w ą  bez 
p ieczeństw a; stw ierdził, że dopóki w o jska  fran cu sk ie  s to ją  w N adren ii, m arsza łek  
P iłsudsk i je s t spokojny, ale  w  chw ili, gdy N iem cy p o staw ią  sp raw ę lik w id ac ji 
okupac ji N ad ren ii na  fo rum  Ligi N arodów , sy tu ac ja  zm ieni się rad y k a ln ie . Je ś li 
F ra n c ja  zgodzi się na  ew ak u ac ję  w e w cześn iejszym  niż  p rzew id y w an y  przez t r a k ­
ta t  w ersa lsk i te rm in ie  (1935), to P o lska  zażąda g w a ra n c ji d la  sw ej g ran icy  za 
chodniej w  postaci L ocarna  W schodniego. B e rth e lo t odniósł się do te j sugestii 
z dużą re z e rw ą 21. W rozm ow ie z am b asad o rem  L arochem  w  W arszaw ie A rc i­
szew ski ośw iadczył, że P o lska  zdaje  sobie sp raw ę  z tego, iż N iem cy nie  zgodzą 

19 M ühlste in  do Z aleskiego 8 II 1927. AAN, M SZ, P  2 3794, s. 1—12.
20 C hłapow ski do MSZ 29 IV 1927. Ib idem , s. 108— 110.
21 N o ta tk a  o rozm ow ie z 31 II I  1927. A rch ives du M in istè re  des A ffa ires É tra n ­

gères (dalej AMAE), Série E urope 1918— 1929. Po logne P o litiq u e  É tran g è re , D ossier 
G eneral, vol. 75, s. 170— 171.

13 — D z ie je  n a j n o w s z e
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się uznać sw ej g ran icy  zachodniej, a le  m ogłyby one zaw rzeć z P o lską  p a k t o n ie ­
ag res ji, g w a ran to w an y  dodatkow o przez A nglię i F ranc ję . L aroche by ł gorącym  
orędow nik iem  tego p ro jek tu , w y raża ł pew ne  w ątp liw ości co do stan o w isk a  A nglii, 
k tó ra  już w  L ocarno  n ie  chcia ła  się n ań  zgodzić, obecnie jed n ak  je s t lep iej w obec 
P o lsk i u sp o so b io n a22. G łów na tru d n o ść  po legała  jed n ak  n a  tym , że obecnie F ra n  ­
cja  n ie  k w ap iła  się do udzie len ia  tego ty p u  gw arancji.

W dn iu  3 czerw ca 1927 r. am b asad a  po lska  w  P ary żu  złożyła n a  Q uai d ’O rsay  
obszerne m e m o r a n d u m , w  k tó ry m  pow ołu jąc  się n a  odpow iednie a r ty k u ły  (428, 
429 i 430) tr a k ta tu  w ersalsk iego , stw ie rd za ła : „Z niesien ie  okupac ji N ad ren ii p ozba­
w iłoby Polskę pow ażnej g w aran c ji p rzeciw  ag res ji N iem iec i u tru d n iło b y  zaw arc ie  
u k ład u , w yk luczającego  m ożliw ość w ojny  m iędzy N iem cam i a P o lsk ą”. Po ew a­
k u ac ji N iem cy, z reh ab ilitow ane , oczyszczone, n ie  zechcą zaw rzeć tak iego  uk ładu . 
B ędzie to zależało jedyn ie  od ich dobre j w oli. W te j sy tu ac ji P o lska  m a p raw o  
do uzyskan ia  p rzed  ew ak u ac ją  dodatkow ych  g w aran c ji w  postac i p o lsk o -n iem iec ­
kiego uk ład u  o n ieag resji, g w aran tow anego  przez p ań stw a  trzecie  23. Tegoż d n ia  a m ­
basad o r C h łapow ski złożył m in is tro w i B riandow i odpow iednie  aide m ém oire ,  będące 
k ró tk ą  re k a p itu la c ją  pow yższego m e m o r ia łu 24. O pinia ek spertów  by ła  jed n ak  w  je d ­
nym  w ypadku  n eg a ty w n a , w  drug im  sceptyczna. H. F rom ageo t stw ierdza ł, że a r t . 429 
odnosił się w yłączn ie  do bezp ieczeństw a F ran c ji, a n ie  Polsk i, że m ożliw ość opóź­
n ien ia  ew ak u ac ji b y ła  w ięc zw iązana jedyn ie  z b rak iem  g w aran c ji p rzeciw  ag res ji 
n iem ieck iej, sk ie row anej p rzeciw  F ran c ji, i konk ludow ał, że w szystk ie  sugestie  
i żądan ia  P o lsk i są b e zp o d s taw n e25. R. M assigli n a to m ias t oceniał m em o ria ł po lsk i 
jak o  „m ieszan inę p raw d y  i fa łszu ”. P rzyznaw ał, że z a rt. 428 rzeczyw iście w yn ika , 
iż o kupac ja  N ad ren ii s tanow i g w aran c ję  w ykonan ia  całości k lauzu l tr a k ta tu  w e r ­
salskiego, a w ięc rów n ież  obnoszących się do P olsk i, m oże w ięc stanow ić  p rz e ­
szkodę dla  n iem ieckich  zam iarów  pogw ałcen ia  g ran ic  polskich . W szelkie tak ie  
pogw ałcen ie  pociągnęłoby  za sobą p rzed łużen ie  okupacji. N a to m iast o s ta tn i u s tęp  
art. 429 odnosi się w yłącznie  do F ran c ji, o czym  P o lska  m oże nie w iedzieć, A ng lia  
jed n ak  o tym  w ie i Po lska n ie  m oże żądać spec ja lnych  g w aran c ji bezp ieczeństw a 
od N iem iec, z pow ołan iem  się n a  ten  a rty k u ł. A le to n ie  znaczy, że sugestie  p o l­
skie są bez sensu. P ra w d ą  jes t, że n iem iecko -po lsk i uk ład  w  L ocarno nie  m a  te j 
sam ej siły, co u k ład  n iem ieck o -fran cu sk i. M ożliw ość w ojny  n ie  je s t w ykluczona. 
J e s t  zrozum iałe, że P o lska  o tym  m yśli; p ra w d ą  je s t, że oku p ac ja  N ad ren ii w  p e w ­
nej m ierze  ch ron i Po lskę przed  ta k ą  ew en tualnością . M ożna w ięc postaw ić p y tan ie , 
czy p rzed te rm inow ej ew ak u ac ji N ad ren ii n ie  należy  w ykorzystać do o trzy m an ia  d la  
P o lsk i pew nych  d o d a t k o w y c h  g w aran c ji od N iem iec. Byłoby to niem ożliw e, gdyby 
P o lska  żądała  p o tw ierdzen ia  te ry to ria ln eg o  s ta tus  quo. P o lska  jed n ak  tego n ie  
żąda, chodzi jedyn ie  o zobow iązanie się N iem iec do n iezaa tak o w an ia  P olski. R z ą ­
dow i n iem ieck iem u byłoby tru d n o , ze w zględu  na  op in ię  św ia tow ą, odm ów ić tem u  
żądaniu . F ra n c ja  m ogłaby ta k i p a k t g w aran tow ać , n ie byłoby to zobow iązanie  
now e, m ieści się ono bow iem  w  p o lsk o -fran cu sk im  tra k ta c ie  o sojuszu. N a to m ia s t 
rząd  ang ie lsk i na  pew no bardzo  by się w ahał. S p raw a  by łaby  a k tu a ln a  ty lko  w  r a ­
zie p rzed te rm in o w ej ew akuac ji, n a to m ia s t po up ływ ie  15 la t, tj. w  1935 r., e w a ­
k u a c ja  n as tąp iłab y  au tom atyczn ie , bez m ożliw ości uzyskan ia  dodatkow ych  g w a ­
ra n c ji d la  P o ls k i26. W rozm ow ie z Z alesk im  w  dn iu  10 czerw ca 1927 r. B rian d  d a ł

22 L aroche do francusk iego  MSZ, 14 IV 1927. Ib idem , s. 180— 183.
28 M em orandum  polsk ie  z 3 V I 1927. Ib idem , s. 205—214.
24 A id e -m é m o ire  C hłapow skiego  z 3 V I 1927. Ib idem , s. 215—218.
25 N o ta tk a  F rom ageo t z 9 V I 1927. Ib idem , s. 220—221.
26 N o ta tk a  M assigliego z 9 V I 1927. Ib idem , s. 222—223.
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odpow iedź odm ow ną, choć n ie  w yk luczy ł m ożliw ości zgody F ra n c ji na p roponow any  
p a k t o n ieag resji, w y raża jąc  jed n ak  w ątp liw ośc i co do s tanow iska  A n g lii27.

W rok  później sp raw a  p rzed te rm in o w ej ew ak u ac ji N ad ren ii s ta ła  się jeszcze 
b ardz ie j ak tu a ln a . W czerw cu 1928 r. Z a lesk i w  czasie sw ego poby tu  w  P a ry żu  
i B rukseli w ygłosił p rzem ów ien ie  pub liczne, pośw ięcone te j sp raw ie. W yw ołało to 
n erw o w ą reak c ję  p ra sy  n iem ieck ie j, k tó ra  pod k reś la ła , że p rob lem  ten  P o lsk i nie 
obchodzi, że n ie m oże być m ow y o jak im k o lw iek  L ocarn ie  w sc h o d n im 28. W  tym  
sam ym  k ie ru n k u  in te rw en io w ał d w u k ro tn ie  u  B rian d a  am basado r n iem iecki w  P a ­
ryżu  von H o e sc h 29. Do p rzem ów ien ia  Z alesk iego  u sto su n k o w ała  się rów nież  p rasa  
radziecka  30.

W dniu  3 lipca 1928 r. now y rząd  n iem ieck i H. M ü lle ra  m ów ił w  d e k la rac ji 
p a r la m e n ta rn e j o „p raw ie  m o ra ln y m ” N iem iec do p rzed te rm in o w ej ew ak u ac ji 
N adren ii, zaznaczając, że uw aża to za w a ru n e k  pow odzenia  po lityk i o dp rężen ia  
m iędzynarodow ego. W s ie rp n iu  S tre sem an n  u d a ł się do P a ry ża  d la  p odp isan ia  
p ak tu  B rian d a—K elloga i w ted y  uzyskał zgodę n ie  ty lko  B rianda, lecz także  
p rem ie ra  i m in is tra  finansów , R. P o incarégo , n a  zniesien ie  okupac ji N adren ii. B yła 
to cena za ob ietn icę S tre sem an n a  ostatecznego  u reg u lo w an ia  sp raw y  re p a ra c ji i u s ta ­
len ia , w  p rzec iw ieństw ie  do p lan u  D aw esa, p lan u  p ła tnośc i n a  d ługą  m e tę 31. Zgoda 
Poincarégo  w y n ik a ła  p raw dopodobn ie  z fak tu , że jako  m in is te r  finansów  był 
on za in te resow any  w  uzyskan iu  m ożliw ości sp ła ty  d ługów  m iędzysojuszniczych 
i popraw ne s tan u  finansów  francusk ich . W e w rześn iu  1928 r. w  G enew ie m o car­
stw a zachodnie p ostanow iły  k o n k re tn ie  ro zpa trzyć  m ożliw ości p rzed te rm in o w ej ew a ­
k u ac ji N ad ren ii w  pow iązan iu  ze sp raw ą  odszkodow ań w ojennych  N iem iec, bez 
jak ich k o lw iek  dodatkow ych  w a ru n k ó w  czy zastrzeżeń.

Dla d y p lo m acji po lsk iej był to sygnał a larm ow y . W dn iu  12 paźdz ie rn ika  
1928 r. am b asad a  po lska  w  P ary żu  doręczy ła  B riandow i notę, w  k tó re j podkreślono  
znaczenie, jak ie  P o lsk a  p rzy p isu je  ca łoksz ta łtow i p rob lem ów  będących  osta tn io  
p rzedm io tem  dy sk u sji m iędzy n iek tó ry m i p ań stw am i sojuszn iczym i a N iem cam i. 
P ow ołu jąc  się n a  tr a k ta ty  lo k a rn eń sk ie  i na  p a k t B rian d a—K elloga, n o ta  zw raca ła  
uw agę n a  an ty p o lsk ie  w y stąp ien ia  n iem ieckich  m ężów  s tan u , na m an ife s tac je  
S tah lh e lm u , Ju n g s tu rm u  itp . W zw iązku  z ty m  rząd  po lsk i w y raża ł życzenie 
w zięcia udzia łu  w  dy sk u sjach  na  te m a t ew ak u ac ji N adren ii, jak o  sp raw y  d o ty ­
czącej bezp ieczeństw a E uropy  Ś rodkow ej i rep a ra c ji , a także  udzia łu  w  p o d p isa ­
n iu  ew en tu a ln y ch  uk ładów , jako  bezpośrednio  P o lskę  o b chodzących32. W dniu  
25 p aździern ika  w  rozm ow ie z d y rek to rem  d ep a rta m e n tu  politycznego francusk iego  
M SZ rad ca  am basady  po lsk iej, A rciszew ski, w skazyw ał n a  to, że N iem cy, w idząc 
b ra k  za in treso w an ia  so juszn ików  sp raw am i P olsk i, w zm ogą na  n ią  sw ój nacisk. 
N ie zrobiło to w rażen ia  na  ro zm ó w cy 33, a o fic ja lne  stanow isko , jak ie  za ją ł B riand  
w sw ej odpow iedzi 6 lis to p ad a  na no tę  z 12 p aźdz ie rn ika , choć k u rtu a z y jn ie  w ym i­
ja jące , było w  g runcie  rzeczy odm ow ne.

27 N o ta tk a  o rozm ow ie 10 VI 1927. Ib idem , s. 224.
28 A m basado r fran cu sk i w  B erlin ie , P. de M argerie , do francusk iego  M SZ 18 VI 

1928. Ib idem , vol. 77, s. 28—30.
29 AM FA, S érie  E u rope  1918—1929. Pologne, vol. 77, s. 31—33 i 39.
30 „ P ra w d a ” z 20 V I 1928.
31 R enouvin , op. cit., s. 262.
32 AM AE, vol. 77, s. 58—60. J e s t  rzeczą  ch a rak te ry s ty czn ą , że P o lska  A gencja  

T e leg raficzna  zdem en tow ała  w iadom ość o te j nocie, k tó ra  p rzen ik n ę ła  n a  łam y p ra ­
sy n iem ieck ie j.

33 Ib idem , s. 80—81.
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In te rw en c je  polskie na  Q uai d ’O rsay  trw a ły  z k ró tk im i p rze rw am i w  dalszym  
ciągu. W dn iu  14 m aja  1929 r. rad ca  am basady , Schätze l, p ro sił w iced y rek to ra  d e ­
p a r ta m e n tu  politycznego, p. C orbin, aby  w  zw iązku  z p lan o w an ą  ew ak u ac ją  rz ąd  
fran cu sk i zbadał środki, k tó re  m ogłyby zapew nić bezpieczeństw o gran ic  zachodnich  
Polski, zapobiec naru szen iu  rów now agi w  E uropie . W skazyw ał, że L ocarno  g w a­
ra n tu je  g ran ice  F ran c ji, a le  n ie  Polski, co w obec w zm ożonej p ro p ag an d y  re w iz jo ­
n istycznej w  N iem czech s ta je  się szczególnie groźne. Rząd po lsk i n ad a l s ta ł na s ta ­
now isku, że odpow iednie a r ty k u ły  tr a k ta tu  w ersa lsk iego  p o zw ala ją  rządow i f r a n ­
cusk iem u zaproponow ać rządow i n iem ieck iem u  zaw arcie  tr a k ta tu  gw aran tu jąceg o  
g ran icę  w schodnią, podobnie ja k  L ocarno  zag w aran to w ało  g ran icę  zachodnią. W r a ­
zie odm ow y N iem iec m ożna by zaw rzeć u k ład , m ocą k tó rego  F ran c ja , W ielka B r y ­
ta n ia  i W łochy udzieliłyby  Polsce g w aran c ji n a  w y p ad ek  ag res ji N iem iec. C orb in  
pow tó rzy ł s ta re  a rg u m en ty , m ianow icie  że t r a k ta t  w ersa lsk i n ie  d a je  pod staw y  do 
w ysuw an ia  tak ich  żądań  w obec N iem iec, że w  szczególności n ie  zgodzi się n a  to 
A ng lia  i w reszcie, że p a k t B rian d a -K e llo g a  p o p raw ił sy tu ac ję  Polski, pon iew aż 
ew en tu a ln a  ag res ja  N iem iec sk ie ru je  p rzec iw  nim  opinię św ia to w ą 34.

Z arów no W ielka B ry tan ia , ja k  i F ra n c ja  zdaw ały  sobie sp raw ę z rzeczyw istych  
zam iarów  N iem iec, a w  szczególności z ro li, ja k ą  m a w  ich rea lizac ji odegrać e w a ­
k u ac ja  N adren ii. Jeszcze w  końcu  czerw ca 1926 r. S tre sem an n  w  rozm ow ie z a m b a ­
sadorem  F ra n c ji w  B erlin ie , de M argerie , pow iedzia ł, że N iem cy są gotow e w ziąć 
udział w  konso lidacji sto sunków  ekonom icznych i finansow ych  Polsk i, k tó rą  t r a k ­
tu ją  jako  zaporę p rzeciw  bolszew izm ow i, pod w a ru n k iem  „przy jaznego  u regu low an ia  
kw estii k o ry ta rza  i G d ań sk a” 35. W końcu  styczn ia  1927 r. rząd  fran cu sk i o trzy m ał 
od „dobrego in fo rm a to ra ” n o ta tk ę , w  k tó re j stw ierdzano , że po lity k a  n iem ieck iego  
so juszu  z F ra n c ją  zak łada  spełn ien ie  dw u  w aru n k ó w : p rzed te rm in o w ej ew ak u ac ji 
N ad ren ii i rew iz ji w schodnich  gran ic  N iem iec, tj. lik w id ac ji „ k o ry ta rza”, w łączen ia  
G dańska do Rzeszy, a n as tęp n ie  rew iz ji sp raw y  G órnego Ś ląska. A u to r n o ta tk i p isa ł: 
„W szystkie p a rtie  n iem ieckie  są zgodne w  w y suw an iu  tych  rew in d y k ac ji z tą  ró ż n i­
cą, że socjaliści m yślą  o osiągnięciu  ich ś ro d k am i pokojow ym i, podczas gdy n a c jo ­
naliśc i gotow i są uciec się do siły. D la tych  o sta tn ich  rew iz ja  g ran ic  w schodnich  je s t 
głów ną, je j podpo rząd k o w u ją  ca łą  po lity k ę  zag ran iczną  Rzeszy, podczas gdy lew ica  
ro z p a tru je  tę  sp raw ę łącznie z innym i, a w ięc „ A nsch lu ssem ”, k tórego  n a jw ięk szy m i 
zw olenn ikam i są socjaliści i d em o k rac i”. N acjonaliśc i i ludow cy (V olkspartei) ro z ­
p a tru ją  k ażdą  sp raw ę  z p u n k tu  w idzen ia  in te resów  P ru s , znacznie bardz ie j w ięc 
in te re su ją  się „k o ry ta rzem ”, G dańsk iem , G órnym  Ś ląsk iem  niż A lzacją  i L o ta ry n ­
gią  i A nsch lussem .  „N ależy w ięc p rzew idyw ać — i po litycy  n iem ieccy tego nie  u k r y ­
w a ją  — że gdy ty lko  n a s tąp i ew ak u ac ja  N ad ren ii, N iem cy po staw ią  przed  L igą N a ­
rodów  sp raw ę  rew iz ji g ran ic  w schodnich, p ro p o n u jąc  Po lsce odszkodow anie ze s t ro ­
ny  L itw y  i ok ręgu  K ła jp e d y ” 36. Z resz tą  w  s ie rp n iu  1927 r. znany  przem ysłow iec  
i po lityk  n iem ieck i, A. R echberg , w  dw u obszernych  en u n c jac jach , opub likow anych  
n a  łam ach  „ Jo u rn a l des D éb a ts” i „A v en ir” , w śród  ośm iu w aru n k ó w  zbliżenia N ie ­
m iec z F ra n c ją  w ym ien ia ł ew ak u ac ję  N ad ren ii i zw ro t „ k o ry ta rz a ” i G dańska  w  z a ­
m ian  za K ła jpedę , grożąc w  raz ie  b ra k u  dobrow olnej zgody P o lsk i w o jn ą 37. W y­
soki K om isarz L igi N arodów  w  G dańsku , van  H am el, p rzed  odejściem  z tego s ta n o - 

34 N o ta tk a  C orb ina z 14 V 1929. AM AE, vol. 78, s. 2—3.
35 De M argerie  do B rian d a  28 V I 1926. AM AE, P o logne-A llem agne vol. 113, s. 25 

—30.
30 AMAE, S érie  E urope 1928— 1929. L ’A llem agne, vol. 380, s. 115—120.
37 C h łapow ski do M SZ 13 V III  1927. AAN M SZ P  2 3796, s. 17—18.
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Vv'iska p rzed s taw ił w  dn iu  28 lu tego  1929 r. sek re ta rzo w i g en era ln em u  Ligi, sir E ric 
D rum m ondow i, ściśle ta jn y  m em oria ł, w  k tó rym  p rzes trzeg a ł p rzed  n iebezp ieczny­
m i sku tkam i, w y n ik a jący m i z fak tu , że N iem cy sta le  k w estio n u ją  g ran icę  z Polską. 
V an H am el p ro s ił o odczy tan ie  tego m em oria łu  na  posiedzen iu  R ady  Ligi N arodów , 
czego D rum m ond , podobno za zgodę Z aleskiego, n ie  w ykonał, og ran iczając  się do 
p rzes łan ia  tego dokum en tu  do rządów  F ran c ji i W ielkiej B ry ta n i i38. Z resz tą  w  
kw ie tn iu  1929 r. na  posiedzeniu  kom isji ek sp ertó w  w  P ary żu  S chach t — ja k  w spom ­
niano  w yżej — o tw arc ie  w ysunął sp raw ę  rew iz ji w schodnich  g ran ic  N iem iec.

A ktyw ność dyp lom acji po lsk ie j, k tó ra  w zm ogła się szczególnie w okresie  po­
przedza jącym  ko n fe ren c ję  h ask ą  z sie rp n ia  1929 r., n ie  d a ła  pożądanych  w yników . 
W lipcu  1929 r. am b asad a  po lska  w  P aryżu , zgodnie z in s tru k c ją  Z aleskiego, in te r ­
w en iow ała  w e fran cu sk im  M SZ w  sp raw ie  tró js tro n n eg o , tj. fran cu sk o -p o lsk o -n ie - 
m ieckiego, p ak tu  o n ieag resji, k tó ry  stanow iłby  uzupe łn ien ie  p a k tu  K elloga, nie 
p rzew idu jącego  żadnych  sankc ji w  raz ie  jego pogw ałcenia. N a te m a t tak iego  u k ła ­
du  rozm aw ia ł Z alesk i z B riandem  jeszcze w  m arcu  1929 r. M iał to być u k ład  ty p u  
p a k tu  D, w ed ług  w zoru  opracow anego  przez K o m ite t A rb itrażu  i B ezpieczeństw a 
i zatw ierdzonego  w  1928 r. p rzez V III Z grom adzen ie  O gólne L igi N a ro d ó w 39. P a k t 
ty p u  D p rzew idyw ał w  rozdziale  p ierw szym  zobow iązanie do n ieag res ji i pom ocy 
w zajem nej, w  rozdziałach  d rug im  i trzec im  — środk i m a jące  na  celu  pokojow e 
u regu low an ie  is tn ie jący ch  sporów i sprzeczności. E ksperc i z francusk iego  MSZ 
przew idyw ali, że N iem cy zażądałyby  w  zam ian  osłab ien ia  k lauzu l so juszu po lsko- 
-francu sk iego  z 1921 r., k tó ry  n ie  uzależn ia ł in te rw en c ji F ra n c ji w  raz ie  kon flik tu  
po lsko-n iem ieck iego  od uprzedn ie j decyzji L igi N arodów , podczas gdy z now ego 
tr a k ta tu  w y n ika łaby  konieczność uzyskan ia  uchw ały  R ady  Ligi, że „a tak  lub  in w a­
zja  zostały  d o k onane”. B yłoby to dyp lom acji fran cu sk ie j n aw e t na  rękę , pon iew aż 
m ożna by w ów czas zrew idow ać p o lsk o -fran cu sk ą  konw encję  w ojskow ą z 1921 r., ale  
w ów czas jed n ak  N iem cy m iałyby  podstaw ę do w ysun ięcia  p o stu la tu  m odyfikacji 
rów nież belg ijsk o -fran cu sk ieg o  u k ład u  z 1920 r., a na  to F ra n c ja  w  żadnym  raz ie  nie 
m ogłaby  się zgodz ić40. W ystąp iła  tu  w y raźn a  różn ica w  tra k to w a n iu  przez F ran c ję  
ro li i znaczenia fran cu sk o -p o lsk ie j i fran cu sk o -b e lg ijsk ie j w spó łp racy  w ojskow ej z 
p u n k tu  w idzenia  sw ego bezpieczeństw a. I tym  razem  w ięc in te rw en c je  po lsk ie  spo t­
ka ły  się z re a k c ją  n iech ę tn ą  i w ym ija jącą .

W reszcie w  dn iu  23 lipca 1923 r. rząd  po lsk i p rzek aza ł rządow i fran cu sk iem u  
no tę  o ch a rak te rze  zasadniczym , w  k tó re j — p o w ta rza jąc  do tychczasow e a rg u m e n ­
ty  — stw ierdza ł, że p rzy jęc ie  p lan u  Y unga i p rzed te rm in o w a  ew ak u ac ja  N ad ren ii 
s tw orzą  sy tu ac ję  całkow icie  now ą i że będą  one oznaczać zw oln ien ie  N iem iec z 
k lau zu l t r a k ta tu  w ersalsk iego . S tan  um ysłów  w  N iem czech — stw ierdzano  — m usi 
w yw oływ ać n iepokój Polski. D ow odem  tego są liczne m an ifes tac je  i w ypow iedzi 
an typo lsk ie , n iechęć do u reg u lo w an ia  sp raw  gospodarczych i do n o rm alizac ji poli- 
tyczne j. R ząd polski nie uw aża w ięc, aby is tn ia ła  p o d staw a  do zasadniczej zm iany 
postaw y  i sto sunku  do N iem iec. W raz ie  p rzy jęc ia  p lan u  Y unga i p rzed te rm in o w ej 
ew ak u ac ji N ad ren ii rząd  po lsk i p roponow ał w  celu  w zm ocnien ia  ak tu a ln eg o  sy s te ­
m u  bezp ieczeństw a szczególnie d la  w schodu E uropy:

A. 1) R ealizację  u k ład u  o w spó łp racy  fran cu sk o -p o lsk ie j w  zakresie  lo tn ic tw a , 
zgodnie z p ro toko łem  spo tkań  m iędzy  p rzeds taw ic ie lam i sztabów  g enera lnych  po l­
skiego i francusk iego ; 2) U tw orzen ie  w  Polsce zm agazynow anych  zapasów  m a te r ia ­

38 AM AE, S érie  E u rope  1918— 1929. Pologne, vol. 78, s. 8— 13 i 5—7.
39 Ib idem , s. 96— 98.
40 Ib idem , s. 80— 86 i 99— 103.
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łów  a rty le ry jsk ich , zgodnie z p ropozycją  polskiego sz tabu  genera lnego  z 29 czerw ca 
1928 r.; 3) U dzielenie Polsce pożyczki w  w ysokości m ilia rd a  fran k ó w  n a  zak u p  w e 
F ran c ji m a te ria łó w  w o jennych  i pół m ilia rd a  fran k ó w  na  zakup  tak ich  m a te ria łó w  
w  Polsce.

B. Z aw arcie  tró js tro n n eg o  u k ład u  o n ieag res ji ty p u  D, k tó ry  zaw ie ra łb y  w y ra ź ­
n ą  k lau zu lę  o „agression f lagran te” 41.

Z alesk i w  rozm ow ie z B rian d em  w  dn iu  26 lipca 1929 r. p o d k reś la ł, że chodzi 
m u  p rzed e  w szystk im  o u spoko jen ie  po lsk iej opin ii pub licznej. A le odpow iedź B rian - 
da, podobnie ja k  re a k c ja  innych  p rzed staw ic ie li dyp lom acji fran cu sk ie j, b y ła  jak  
zw ykle g ładka, jednakże  odm ow na 42.

W dn iu  6 s ie rp n ia  1929 r. rozpoczęła się w  H adze m iędzynarodow a k o n fe ren c ja  
w  sp raw ie  odszkodow ań w ojennych  N iem iec i ew ak u ac ji N adren ii. Ju ż  n a z a ju trz  
p rzedstaw ic ie le  w ielk ich  m ocarstw , w  ty m  i N iem iec, zdecydow ali, że de legacje  
p ań s tw  zaproszonych, w  ty m  także  Polsk i, n ie w ezm ą udzia łu  w  o b rad ach  k om isji 
po litycznej, a w ięc te j, k tó re j p rzedm io tem  ob rad  b y ła  sp raw a  N ad ren ii. P ro te s ty  
po lsk ie  n ie  odniosły  sku tk u . Z da jąc  sobie sp raw ę, że p ro je k t p a k tu  tró js tro n n eg o  
nie m a w idoków  na przy jęc ie , de legacja  po lska  w  H adze, k tó re j p rzew odn iczy ł Z a le ­
ski, zap roponow ała  delegacji f ran cu sk ie j, z B riandem  n a  czele, zaw arc ie  d w u s tro n -  
go u k ład u  po lsko-francusk iego , k tó ry  zaw ie ra łb y  k lau zu lę  o na ty ch m ias to w e j p o m o ­
cy p ań stw u  zagrożonem u p rzez  „agression f lagran te” 4S. I ta  in ic ja ty w a  pozosta ła  
jed n ak  bez echa.

K o n feren c ja  haska  zakończyła się p rzy jęc iem  p lan u  Y unga, u sta la jąceg o  sp ła tę  
re p a ra c ji  n iem ieck ich  w  ciągu 59 la t, o raz  podp isan iem  p ro to k o łu  o zakończen iu  
okupac ji N ad ren ii w  ciągu ro k u  1930, a w ięc n a  5 la t p rzed  te rm in em  p rzew id z ia ­
nym  przez tr a k ta t  w ersa lsk i, bez żadnych  w a ru n k ó w  czy dodatkow ych  gw aran c ji. 
O znaczało to n iew ą tp liw y  sukces N iem iec, stw arza ło  sy tu ac ję , k tó re j P o lsk a  się o b a ­
w ia ła  i k tó re j bezsku teczn ie  u siłow ała  p rzeciw działać. D ośw iadczen ia  i re f le k s je  
zw iązane z tą  sp raw ą  i z tym  okresem  zaciążą n iew ą tp liw ie  na  po lsk iej p o lity ce  za ­
g ran icznej w  la ta c h  następnych .

44 A id e -m é m o ire  P o lsk i z 23 V II 1929. Ib idem , s. 105—110.
42 N o ta tk a  o rozm ow ie. Ib idem , s. 111.
43 N o ta tk a  delegacji fran cu sk ie j w  H adze z 16 V III 1929. Ib idem , s. 124— 126.
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